               1. Na zdjęciu

    Dziewczynko, dziewuszko! zawołało życie

i młodziutka radość w wichurce sukienki,

powiewając bielą, rusza mu naprzeciw.

    Jak nogom wesoło na soczystych  trawach!

Jak sercu już tęskno do przedziwnych doznań!

Więc biegnie łakomie ku słodkim goryczom.

               2. Uszczęśliwiona

    Krąży w promiennym tańcu po dziadkowym sadzie.

Niesie bezgłośne dzwięki w opalonym ciele.

Smukłość długich nóg wprawia w rytmiczne zachwyty.

    Jeśli zapragie skrzydeł, zerwie je z jabłoni.

    Ale na razie starcza pocztówka od Niego!

               3. Ona także

    Jeszcze wierzy w sens rozpoczynania.

Przygotowuje się do Urzeczywistnień.

Wszczystkie swoje działania i słowa

podświadomie nasyca czekaniem.

Z życzliwością traktuje patelnię.

Wie, jak posłużyć się igłą, jak żelazkiem.

Brudną ścierkę ujmuje pogodnie.

- Kiedyś precież to może się przydać...

Nad umysłem pracuje cierpliwie.

Sumiennie krząta się wokoło urody.

    Tylko z trudem dźwiga własne serce,

bo Najmilszy ciągle nie ma twarzy.

               4. Kuchnia

    Szkatułka z zapachami,

przebytek cierpliwości,

małe laboratorium zwinnorękich kobiet.

Trochę mniej atrakcyjna

w oparach kapuśniaku

albo przy powstawaniu

kotletów schabowych.

    Lecz cichym popołudniem,

gdy pachnie ciastem z jabłkiem

i kusi wonią

kawy świeżo zaparzonej

- siedząc na taborecie

w kąciku kolorowym,

możesz się szeptem zwierzać

z miłosnych sekretów.

               5. Przed jutrem

    Lubi własną urodę,

więc ją poprawia skrycie.

Czeka na niespodziankę,

na jakąś przygodę z życiem.

I wzdycha z nową wiosną:

Niech no tylko dzieciaki podrosną!

    Przestawia stare meble,

byle tylko coś zmienić.

Układa suche kwiaty

i wierzy snów od jesieni:

Minie czas jaki taki.

Niech no tylko podrosną dzieciaki.

               6. Do kawy

    Pożegnanie bardzo zagorycza kawę.

Trzeba mieć pod ręką najlepsze wspomnienia.

Wrzucać do filiżanki cząstkę po cząsteczce,

wzniecając równocześnie kuszące tęsknoty.

    Dobrze jest intensywnie wzdychać z melancholią,

trzymając się nadziei:

A może pomoże?

               7. Zamiast lubczyku

    Rozwieście sukienki pod słonecznym blaskiem.

Niech nasiąkną światłem i letnim powiewem.

Ptasi śpiew wsączy w nie obłąkaną radość.

    Nasycajcie twarze poranną nadzieją.

Wszystko to się przyda na dżydżyste godziny,

a nawet na chwile kąśliwych przymrozków.

    Kiedy ukochani wezmą was w ramiona,

uwierzą z zachwytem w odmłodniałą miłość.

               8. Chłodno

    Z rękami w kieszeniach płaszcza

stoi pod koślawą gruszą

i nie dowierza.

    Przedziwne, że właśnie tutaj

całował ją tamtym rankiem

w przepysznym blasku.

    Drapieżne gałązki krzaków

nagimi palcami szydzą

z jej niepewności.

    Strzepuje zziębniętą ręką

zbrylony śnieg z desek ławki

i siada ciężko.

"A jednak muszą coś znaczyć

w snach gruszki i jego wargi"

myśli z uśmiechem.

             9. A jednak

    Siedzi bezradnie na murku warzywnika

i miesza łzy ogromne z czerwcowym deszczem.

Ach, jak boleśnie nabrzmiewa smutek w sercu!

Dzieci znów powiedziały nie to i nie tak.

W dodatku kłamią! Nie lubią przytulania.

"Matko, już druga! Zaraz wrócą ze szkoły."

     Nie schyla się po rozsypane rzodkiewki.

Odczłapuje prędko w przemoczonych klapkach.

"Zdążyć z rosołem, bo polecą na frytki!"

               10. Wspominająca

    Wsparta mocno na podpórczej lasce,

Uruchamia we wspomnieniach obie szybkie nogi.

   Drepcze zręcznie pośród młodych grządek,

wdzierających się urodą do czułego serca.

    Wiśnia włosy posypuje kwiatem.

Wiatr się wśliznął pod fartuszek furkotem falbanek.

     A on, skryty po swojemu w krzakach,

jak każdego ranka wiosny naśladuje kosa.

    Odruchowo spogląda przez ramię

- "Nie ma go!"

